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WIELKIE ZJAZDY NA P .W .K .W  POZNANIU.

Na Zlocie Sokolstwa. Ks. arcybiskup Teodorowicz 
odprawił przy ołtarzu potowym, ustawionym  na tle 
trybun na boisku uroczystą mszę świętą połową.

Tydzień Rolniczy. Na wielki Tydzień Rolniczy, który rozpoczął się w  Po­
znaniu dnia 30 czerwca, przybyło w iele w ycieczek rolników z całej Polski. 
M iędzy nimi ogólne zainteresowanie wzbudzała grupa Hucułów ze Skolego
w  Małopolsce. Z d ję ć  d o k o n a ła  A g e n c ja  F o to g ra f .  „ Ś w ia to w id a *  n a  p ł y ta c h  k r a jo w y c h  „ A lfa " .

Pochód Sokołów  przez ulice Poznania. Tłumnie zebrana na ulicach 
ludność miasta witała owacyjnie maszerujące oddziały Sokołów, wśród któ­
rych dziarską postawą wyróżnili się członkowie Sokoła czeskosłowackiego.

Wystawa Hodowla­
na. Na P. W. K. otwarto 
największą z dotychczaso­
wych wogóle Wystawę 
Hodowlaną. Po otwarciu 
ks. Lubomirski (1), odbie­
rając od por. Bogdańskie­
go (2) klatki z gołębiami 
pocztowemi, wypuszczał 

je na całą Polskę.

Na prawo:
Defilada przed ratu­
szem. Przedstawiciele 
władz rządowych i ko­
munalnych, wśród któ­
rych byli pp. w icew o­
jewoda Gronziewicz (1), 
prezydent Ratajski (2), kurator Namysł (3) przyjęli przed pięknie udekoro­
wanym ratuszem d e f i l a d ę  d r u ż y n  s o k o l i c h  polskich i zagranicznych.

W szechsłowiański 
Zlot Sokoła. Z udzia­
łem  olbrzymiej ilości 
Sokołów z w szystkich  
krajów s ło w ia ń s k ic h  
oraz wielu delegatów  
pokrewnych związków  
Anglji, Belgji, Francji 
i innych krajów odbył 
się w  Poznaniu w  dn. 
29 i 30 czerwca W szech­
słowiański Zlot Sokoła. 
Olbrzymie tłum y zale­
gły, jak to pokazuje na­
sze zdjęcie, w ielkie bo­
isko podczas m szy św.
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„TAKY —  jako niezastąpiony środek ko­
smetyczny —  daje zadowolenie każdej 
kobiecie" —  m ów i s ły n n a  a k to rk a  film ow a 

DINA GRALLA.
„ S p r a w ą  u s u w a n i a  w ło s k ó w  i p u s z k u  n a  r a m io n a c h ,  n o g a c h  

i k a r k u  z a jm u je  s ię  k a ż d a  p a n i ,  k t ó r a  d b a  o  e le g a n c k i  w y g lą d .  
U ż y w a n ie  b r z y t w y  n i e  j e s t  o d p o w ie d n ie ,  g d y ż  d r a ż n i  o n a  s k ó r ę ,  
w s k u t e k  c z e g o  tw o r z ą  s ię  p r y s z c z e  i  w ło s y  o d r a s t a j ą  i n t e n s y w ­
n ie j .  — T A K Y  j e s t  w p r o s t  i d e a ln y m  ś r o d k ie m " .

T A K Y  j e s t  m ię k k ą  p a s t ą ,  k t ó r a  b e z p o ś r e d n io  p o  w y c iś n ię c iu  
z  t u b y  j e s t  g o to w a  d o  u ż y c ia  i w  p r z e c i ą g u  5  m in u t  u s u w a  
w ło s k i  i p u s z e k .  T A K Y  p r o d u k c j i  r . 1 9 2 9  w  s w y m  n o ­
w y m  s k ł a d z i e  n ie  m a  p r z y k r e g o  z a p a c h u  i n i e  w y s y c h a .  
D la te g o  t e ż  m o ż e  b y ć  u ż y w a n y  a ż  d o  z u p e łn e g o  w y c z e r p a n ia  
t u b y .  J e d n a  p r ó b a  z  k r e m e m  T A K Y  p r z e k o n y w u je  n a ty c h m ia s t  
o  j e g o  z a le t a c h .  K a ż d a  p a n i ,  k t ó r a  r a z  s p r ó b o w a ła  k r e m u  T A K Y , 
n ie  b ę d z ie  n ig d y  u ż y w a ła  in n y c h  ś ro d k ó w  d e p i la c y jn y c h .  N ie c h  
P a n i  j e s z c z e  d z iś  z ro b i  p r ó b ę !

K R E M  T A K Y  j e s t  d o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk i c h  a p te k a c h ,  d ro -  
g e r j a c h ,  p e r f u m e r j a c h  i t .  p .  s k le p a c h  w  c e n ie  5 z ł.  z a  t u b ę  D o  
k a ż d e j  o r y g in a ln e j  t u b y  k r e m u  j e s t  d o łą c z o n y  b o n  g w a r a n c y jn y .

G e n e r a ln e  P r z e d s t a w ic i e ls tw o  n a  P o l s k ę  i w . m . G d a ń s k :  
A . B o r n s t e in  & C o .,  G d a ń s k ,  B t t t t c h e r g a s s e  2 3 /2 7  II.

Z a le t y  k r e m u  T A K Y  1 9 2 9 :  O d z n a c z a  s ię  p r z y j e m n y m  
z a p a c h e m .  — D z ia ła  s k u te c z n ie .  — M o że  b y ć  u ż y w a n y  a ż  d o  
z u p e łn e g o  w y c z e r p a n ia  t u b y .  — J e s t  p o d  g w a r a n c ją  b e z p ie c z n y  
d la  s k ó r y .  374

B. MlN. CZECHOWICZ PRZED TRYB. STANU.
Z D JĘ Ć  D O K O N A Ł A  A G E N C JA  F O T O G R A F IC Z N A  „ Ś W IA T O W ID A *  -  N A  P Ł Y T A C H  K R A JO W Y C H  „A L F A * .

B y ły  m in is te r  skarbu  p. G a b r je l 
M a rsza łek  S e n a tu  p .  S z y m a ń sk i  (y ) . o ra z  pose ł dr. Polakie= C zech o w ic z  n a  ła w ie  o ska rżo n ych  

w icz  ( T) o puszcza ją  gm ach  sądu. w  sa li ro zpraw .

P o sied zen ie  T ryb u n a łu  S ta n u  w  d n iu  2 6  czerw ca  w  siedzib ie  
S ą d u  N a jw y ższe g o  w  W a rsza w ie  w  chw ili, g d y  ja k o  św iadek  
zezn a je  M a rsza łek  P iłsu d sk i ( y ) , siedzą  m ięd zy  in n y m i  p p .:  
C z ło n k o w ie  T ryb u n a łu  L e d n ic k i (1 ) , S u lig o w sk i (2 ) , jeg o  
P rezes S u p iń sk i  (3 ) ,  i  c z ło n ko w ie  gen. Ż e lig o w sk i ( 4 )  i  B e c k  (5 ).

N a  p ra w o  w  ko le :

P rezes R a d y  M in is tró w  dr. K a z im ie rz  Ś w ita ls k i  ( y )  w  roz= 
m o w ie  z  m a rsza łk ie m  S e n a tu  S zy m a ń sk im .

J£ O N S T Y T U C JA  przewiduje 
T r y b u n a ł  S ta n u , złożony 

z dwunastu c z ł o n k ó w  Parla­
m entu (ośmiu z Sejmu, czterech 
z Senatu), przed których może 
być uchwałą Sejmu postawiony 
m inister, k tóry  w czasie swego 
urzędowania złamał Konstytucję 
lub inne prawjt, albo też dzia­
łaniem swoim wyrządził Państwu 
znaczną szkodę. W ciągu dotych­
czasowego i s t n i e n i a  Państwa 
Polskiego, ten  przepis Konsty­
tucji pozostał tylko na papierze, 
naw et bowiem najsilniejsza kry­
tyka postępowania R z ą d u  lub 
poszczególnych m in i s t r ó w  nie 
doprowadziła do tego rodzaju 
uchwały sejmowej, poraź pierw ­
szy przepis Konstytucji o Try­
bunale Stanu wszedł w prakty­
czne życie Polski przez uchwałę 
S e j mu ,  pociągającą przed ten  
najwyższy Sąd m inistra Skarbu 
p. Czechowicza pod zarzutem przekroczenia 
preliminowanych sum budżetowych bez upo= 
ważnienia Sejmu. Swego czasu podaliśmy 
fotografje 12-tu członków Trybunału Stanu 
i jego'przewodniczącego, p i e r w s z e g o  Pre­
zesa Sądu Najwyższego pana Supińskiego.

M in is te r  P rze m ysłu  i  H a n d lu  p .  K w ia tk o w s k i  w ysiada  z  sa m o -  
ch odu  p r z e d  siedzibą  T ryb u n a łu  S ta n u  n a  p la c u  K rasińsk ich .

Obecnie zamieszczamy tu taj kilka obrazków 
z toku samej rozprawy przeciwko p. Czecho­
wiczowi, którą Trybunał postanowił zawiesić 
do czasu wydania przez Sejm uchwały za­
wierającej ocenę, merytoryczną zakwestiono­
wanych pod względem formalnym wydatków.

M a rsza łe k  J ó z e f  P iłsu d sk i ( y ) ,  w  to w a rzy s tw ie  sze fa  gah. p łk .  sz t. gen . B e c k a  i  ad/u-- 
fa n ta  Z a brzuskiego  ( 2 )  opuszcza  g m a ch  S ą d u  N a jw . p o  z ło żen iu  ze zn a ń . M arsza łka  
P iłsudskiego  o d p ro w a d za ją  p p .:  M in . C a r  ( 3 )  i w o jew o d a  g ro d z k i Ja ro szew icz  (4 ) .
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Podróż w lecie—cóż za rozkosz!

NAOKOŁO PAKTU YOUNGA.

Manifestacje w Paryżu. P o d p is a n y  p rz e z  rz e c z o z n a w c ó w  f in a n s o w y c h  
p a k t  Y o u n g a , r e g u lu ją c y  s p ła tę  o d s z k o d o w a ń  w o je n n y c h , n a le ż ą c y c h  się  p a ń ­
s tw o m  z w y c ię sk im  o d  N iem iec , w y w o ła ł  w  s p o łe c z e ń s tw ie  f r a n c u s k ie m  
d u ż e  n ie z a d o w o le n ie , z w ła s z c z a  w ś ró d  u c z e s tn ik ó w  w o jn y  św ia to w e j , k tó r z y  
u rz ą d z i l i  u  g ro b u  N ie z n a n e g o  Ż o łn ie rz a  w  P a r y ż u  m a n ife s ta c ję  p ro te s tu ją c ą .

Wielka mowa Stresemanna w Reichstagu. M im o z łe g o  s ta n u  z d ro w ia  
m in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  R z e s z y  N iem ieck ie j d r . S tr e s e m a n n  (x) w y g ło ­
s i ł  n a  o so b n e m  p o s ie d z e n iu  R e ic h s ta g u  w  B e r lin ie  w  o b ro n ie  p a k tu  Y o u n g a  
w ie lk ą  m o w ę , p r z e r y w a n ą  c iąg le  g w a łto w n y m i p ro te s ta m i ze  s t ro n y  s k r a j ­
n y c h  n a c jo n a lis tó w . r .  S e n n e c k e  -  B e r l in .

N a  l e w o :

Prezydent Masaryk «___
z wnuczętami. Sędzi­
wy p r e z y d e n t  R z p l t e j  
Czesko-słowackiej dr. Ma­
saryk przebywa obecnie 
w  letniej swej rezydencji 
w Konopiszt, gdzie lubi 
obcować ze swoimi m a­
łymi wnuczętami, jak wi­
dać z zdjęcia, wychowywa­
nymi pod hasłem natury 
i zahartowania. v. G o ts c h e .

N a  p r a w o :

Uroczystości w Ver- 
dun. W Dziesięciolecie 
rozpoczęcia prac odbudo­
wy m iasta V e r d u n ,  po 
wszystkie czasy unieśm ier­
telnionego b o h a t e r s k ą  
o b r o n ą  swej t w i e r d z y  
przed naw ałą wojsk nie­
mieckich, odbyła się tam  
w ielka m anifestacja naro­
dowa, której punktem  cen­
tralnym  był olbrzymi pom­
nik, wzniesiony k u  c z c i 
niezłomnych o b r o ń c ó w  
Francji. H . M a n u e l  — P a r is .

Grobowiec kardynała Rampolli. W kościele św. 
Cecylji w Rzymie odbyło się w obecności św. Kollegjum 
Kardynałów uroczyste poświęcenie wspaniałego grobowca 
zmarłego w r. 1913 kardynała Rampolli, wybitnego dy­
plom aty papieskiego, długoletniego sekretarza Stanu 
Leona XIII. a  po jego śmierci kandydata na tron  papieski.

Pogrzeb gen. Bootha. Z udziałem Armji Zbawienia 
i szerokich kół społeczeństwa londyńskiego odbył się 
w stolicy Anglji pogrzeb dotychczasowego generała Armji 
Zbawienia, syna jej założyciela, gen. Bramwella Bootha. 
Szczególnie imponująco przedstawiał się pochód pogrze­
bowy na ulicy Królowej Wiktorji. S p o r t  &  G e n .  — L o n d o n .

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiNiiiiiiiiiiiiiiiiiimmiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiniiiiiiiiiiM

W  a p te k a c h  i d r o g .  
k r e m  3 1 5 ,  m y d ło  2*30

G d z ie  n i e m a ,  w p r o s t  
A p t e k .  D R A N C Z  
i S k a  — B ie l s k o .

T y le  w ra ż e ń , lu d z i, s ło ń c a , 
m a r tw ić  C ię n ie  h ę d z ie  c e ra  —  
p rz e c iw  p ie g o m  T w ój o b ro ń c a  * 

m k re m  i m y d ło  Leschnitzera.
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Echa uroczystości gen. Bema. Zamieszczając 
na innych stronicach szereg ilustracyj, odnoszących się 
do uroczystego przewiezienia zwłok gen. Bema z Alleppo 
do Tarnowa — podajem y tn ta j na lewo zdjęcie z Buda­
pesztu, kiedy w obecności regenta adm irała H orthy’ego (x) 
i posła polskiego p. Łazarskiego odbywa się z wielką 
wspaniałością przeniesienie zwłok Bohatera z Muzeum 
Narodowego na dworzec kolejowy. Zdjęcie górne od­
twarza czaszkę generała Bema, które dokonane zostało 
w T a r n ó w  ie dnia 1 lipca b. r. po otwarciu trumny, 
celem przeprowadzenia pomiarów antopometrycznych.

Ag. Fot. „Światowida* — zdj. na pł. kraj. „Alfa*.

W EUROPIE I AMERYCE.

Rocznica ogłoszenia n ie p o d le ­
g ło ś c i  Stanów Zjednoczonych.
Na uczczenie tego święta, przypada­
jącego na dzień 4 b. m. 2200 dzieci 
szkolnych ustawiło się przed Kapito­
lem w W aszyngtonie, barwą strojów 
i układem odtwarzając sztandar gwiaź­
dzisty U. S. A. The New Jork Times.

Poseł italski przy W a ty k a n ie .
W następstwie traktatu laterańskiego 
król Italji zamianował swoim posłem  
przy Ojcu św. hr. Cesare Maria de
VeCChi. Presse Photo — Berlin.

KREM N IVEA  wybitnie wzmacnia opalające dzia­
łanie promieni słonecznych i nadaje skórze prze­
piękny złotawy odcień. Niebezpieczeństwo bolesnych 
oparzeń skóry, pojawiających się po nieostrożnem  
używaniu kąpieli słonecznych, znika prawie zu­
pełnie, jeżeli się przed kąpielą taką natrze ciało 
dokładnie Kremem Nivea. Jest to jedyny krem 
kosmetyczny zawierający E U C E R Y N Ę  i składem  
chemicznym najwięcej zbliżony do naturalnego 
tłuszczu skóry. Dzięki temu posiada Krem Nivea 
tak wybitne własności lecznicze i kosmetyczne. 
Mokrego ciała nie należy nigdy naświetlać słońcem!

Przed słoneczną kąpielą używać zawsze 
KREMU NIVEA

w pudełkach blaszanych: Zł. o,40, o,75, 1,40, 2,60 
w tubkach cynowych: Zł. 1,35 i 2,25

Dziennikarze angielscy w Polsce. Dnia 28 czerwca przybyła 
wycieczka prasy angielskiej. Wycieczce tej towarzyszą pp. Zaleski (1), 
Czarnomski (2), Radliński (3) i Charap, koresp. londyński I. K. C. (4)-

Zgon posła Macieszy. Zjazd oficerów rezerwy w Katowicach. Delegacje Związku
Dnia 30 czerwca zm arł nagle Oficerów Rezerwy z całej Polski, obradującego w Katowicach dożyły
na udar serca wiceprezes B. B. wieńce u  stóp pom nika Powstańców Śląskich na placu Wolności.
W.R. ś. p. płk. Adolf Maciesza.

To zdrowie i piękno.
Jedno i drugie osięgniesz, jeżeli 
równocześnie stosować będziesz 

racjonalnie

KREM NIYEA

Słońce! 
Światło! 

Powietrze!



Sfr. 6. Ś W I A T O W I D N u m e r  28.

WIECZOROWE SUKNIE LETNIE.
aleta z czarnej koronki jest zawsze 
jednako wytworna i dobrze wy­
gląda w ieczo rem , gdy się przez 
cały dzień nosi r ó ż n o k o lo ro w e  
a czasem nawet jaskrawe suknie. 
Bardzo elegancką jest również to­
aleta z białej koronki, odbijająca 
oryginalnie od opalonej skóry.

W tegorocznej modzie letniej do­
minuje* kolor żółty, skutkiem tego, 
jest także dużo sukien żółtych na 
wieczór, przeważnie z gładkiej lub 
malowanej georgetty.

Podajemy kilka ładnych modeli 
wieczorowych sukni letnich.

Jola.

M0DA wieczorowa w lecie jest 
mniej strojna od zimowej. Ol­

śniewające toalety z najdroższych 
materjałów są zastąpione przez lek­
kie, powiewne suknie, które wię­
cej licują z nastrojem lata.

Dużo widzi się sukien stylowych 
z tafty i tiulu. Bardzo modne tego 
lata będą suknie z różnokolorowe­
go tiulu składające się z kilku fal- 
ban w kolorze jasno-żółtym, char- 
treuse, zielonym, błękitnym i sza­
firowym. Ta cała gama kolorów 
zupełnie się z sobą nie bije i daje 
bardzo harmonijny efekt.

Suknie koronkowe cieszą się na­
dal bardzo dużem wzięciem. To-

Oryginalne przybranie głowy w formie kokardy z brylancików.

DOBÓR  
O D PO W IED NIEGO  KREM U

Wiadomo czytelnikom, iż każda tłusta 
właściwość cery, choćby tylko skłonna do 
porów, ulega zniszczeniu pod wpływem 
kremu, wazeliny i innych tego rodzaju tłu ­
szczów. Kremy nadają się do pielęgnowa­
nia prawidłowej, suchej i wiotczejącej tw a­
rzy. Nie jest atoli obojętne, jakim  kremem 
posługujemy się, ponieważ przeznaczenie 
jego jest wielorakie, zależnie od danej wła­
ściwości cery. Pielęgnowanie prawidłowej 
cery kremem zdąża do zapobiegania nara­
staniu twardego n a s k ó r k a ,  tudzież do 
utrzym ania głębszyeh w arstw  w młodo­
cianej soczystości, suchej zaś do wywoła­
nia soczystości. Wymogom tym czyni za­
dość niezrównany wprost krem matowy 
„Mira* Dra Lustra. Osiągnięty skutek ra ­
dzę ustalać pudrowaniem pudrem  egzo­
tycznym z przepisu Dra Lustra. Natom iast 
krem „ O x a “ Dra Lustra wskazany jest 
u osób z wiotczejącą i starzejącą się cerą. 
Prawidłową cerę powleka się na 10 min. 
przed spłókiwaniem gorącą wodą, suchą 
zaś też i przed naparzeniem. Szczegóły 
o nowoczesnem pielęgnowaniu urody znaj­
dzie czytelnik w nowem wydaniu broszu­
rek załączonych do każdego preparatu 
„Miraculum*. Dr. Z. B.

Stylowa suknia z  tafty kolom siarki 
przykrytej haftowanym tiulem.

Wytworna toaleta z  czarnej, wosko­
wanej koronki.

Suknia stylowa z czarnej tafty i czar­
nego tiulu.

Suknia stylowa w kolorze czarnym i różowym przybrana aplikacjami.
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ODZYSKANE Z BOLSZEWJI PAMIĄTKI HISTORYCZNE.
Z D JĘ Ć  D O K O N A Ł A  A G E N C JA  F O T O G R A F IC Z N A  „ Ś W IA T O W ID A - -  N A  P Ł Y T A C H  K R A J O W Y C H  „ A L F A ”.

ZWOLNA postępuje od 
^  kilku lat naprzód re­
windykacja zabranych nie­
gdyś przez Rosję a należą­
cych się Polsce zabytków 
sztuki i pam iątek przeszło­
ści. Proces odzyskiwania 
tych drogich przedmiotów 
trw a długo, bo rozprószo­
ne są one po najrozm ait­
szych miejscach a obecni 
władcy Rosji pracę wyszu­
kiwania ich raczej utrud­
niają niż ułatw iają. Nie­
mniej jednak już dzisiaj 
zorjentować się można, że 
wrócą do nas rzeczy cenne, 
posiadające i jednostkowo 
dużą niekiedy w a r t o ś ć  
i będące nie bez znaczenia 
jako zbiorowość. Jedne 
z nich uzupełnią urządze­
nie wewnętrzne obu głów­
nych rezyd. Głowy Pań­
stwa, zamków królewskich 
na Wawelu i w Warszawie. 
Inne zaś przejdą do mu­
zeów państwowych. Z jed­
nymi i drugimi ogół spo­
łeczeństwa może się za­
poznać dzięki urządzanym 
wystawom. Przegląd od­
zyskanych p a m i ą t e k  
p r z e s z ł o ś c i  urządzono 
właśnie w kamienicy B a- 
r y c z k ó w  na Starem 
Mieście w Wa r s z a wi e .

F ra g m e n t w y sta w y  zb io ró w  p a ń s tw o w y c h  w  k a m ie n ic y  Ba=  
ryczkó w  n a  S ta r e m  M ieście  z  h a la b a rd a m i  z  czasów  saskich , 

o ra z  n a p ierśn ik iem  k irysów .

"Ze zb io ró w  k a m ie n ic y  B o ry c zk ó w  w  S ta r e m  M ieście, m iano*  
w icie  sza fa  z  m u n d u ra m i szeregow ych i  oficerów, w o jsk  K ró l. 
K o n g r., p o  obu  stro n a c h  sza fy  s z ta n d a ry  z  czasów  K ró lestw a  

i  P o w s ta n ia  S tyczn io w eg o .

U  g ó ry :

A rra s z  ta rc zą  c z te r  opa low ą  her= 
bo w ą  D y m itr a  C haleckiego , p o d = 
skarb iego  w i e l k i e g o  litew skiego, 
w y k o n a n y  w  F la m a n d ji  w  drugie j 
p o ło w ie  w ieku  X V I .  a m a ją cy  ro z« 

m ia ry  3 6 5  na  4 2 3  cm .

U  g ó ry :

P ła szc z  orderu  św . D u ch a , o fia ro = 
w a n y  k ró la  J a n o w i 111. p r z e z  kró la  
F ra n c ji L u d w ik a  X I V . ,  b o g a to  baf= 
io w a n y  z lo te m  n a  a ksa m ic ie  z. ii  l/u ­
rn i  b u rb o ń sk iem i i  l i te ra m i 11, inicja= 
lem  za łó ż , za k o n u  kr. H e n ry k a  1H

N a  p r a w o :

C horąg iew  lu recha  w  k s z ta łc ie  wy= 
dłużonego  czw oroboku , za k o ń c zo = 
nego tr ó jk ą te m , w y k o n a n a  z  kar=. 
m a zy n o w e j m a  t e r j i  je d w a b n e j,  
z ło te m  i  srebrem  p rze ra b ia n e j z  mie= 
czem  ja n c za rsk im  n a  środku . Cbo= 
rągiew  ta , zd o b y ta  p rz e z  k ró la  
J a n a  111. p o d  P a rk a n a m i, zo s ta ła

p rze z  n iego  p rzes ła n a  do  ka p licy  
N a jśw ię ts ze j M a r ji  P a n n y  w  Lo= 
re to , p o c ze m  zn a jd o w a ła  się o d  
p o c z ą tk u  w iek u  X I X . w  zb iorach  
w arszaw skiego  T o w a rzys tw a  Przy=  
ja c ió ł  N a u k , w  ro k u  1832  zaś zo= 
s ta ła  za b ra n a  do  m u zeu m  w  Ermi=  
ta żu  w  P etersburgu , sk ą d  ją  obc= 

cn ie  odzyska liśm y.

U  do łu  :

C horąg iew  w ie lka  k o ro n n a  k ró la  "Zygm unta  A u g u sta , do  
o ku p a c ji K ra ko w a  p rz e z  A u s tr ja k ó w  zn a jd u ją c a  się w  skarbcu  
w a w elsk im , p ó ź n ie j  p rze k a za n a  T adeuszow i C za ck iem u , 
p r z e z  niego zaś do  zb io ró w  ks. C za r to ry sk ic h  w  P u ław a ch , 
sk ą d  j ą  w  ro k u  1831 z  po lecen ia  ks. P a szk iew icza  w yw ie= 
z io n o  d o  R o s ji  i p rze ch o w a n o  w  E rm ita żu  w  P etersburgu .
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Z  ZIEMI OBCEJ DO POLSKI.

Wyniesienie trumny gen. Bema do karawanu. W śród o b ecn y ch  pp. p łk . 
P rz ed rzy m irsk i (1), m aj. B em  (2), po r. R aho to , p o ch o d zący  z książęcego  ro d u  
n a  M adagaskarze , k tó ry  p rz e k ła d a ł sz cz ą tk i G en e ra ła  z tru m n y  do  grobu .

Postój zw łok w Bułgarji. N a d w o rcu  ko le jow ym  w  Sofji o cz ek iw a ły  Powitanie zwłok na ziemi polskiej. G en e ra ł d y w . W rób lew sk i, do-
p rzy b y c ia  pociągu  ze  zw ło k am i delegacje  po lsk ie , w ęg ie rsk ie  i b u łg a rsk ie  w ó d ca  0 .  K. K rak ó w  (x) w ita  im ien iem  M in istra  S p ra w  W o jskow ych  n a

ze w sp an ia ły m i w ieńcam i o sz a rfa c h  n aro d o w y ch . d w o rcu  ko le jow ym  w  D ziedzicach  p rz y b y łe  do  P o lsk i zw ło k i gen. B em a.

Ekshumacja zwłok gen. Bema w Aleppo. Pod
czaszkę gen. Bema włożono do trum ny woreczek z ziemią, 
wziętą z Siedmiogrodu, gdzie Bem najświetniejsze odnosił zwy­
cięstwa. Obecni byli pp. rotm. Naimski (1), kons. Zbyszewski (2), 
Ali Riza Bey (3), dragoman Balit (4), płk. Przedrzymirski (5), 
prof. Wojciechowski (6), kons. Salandre (7), Bem de Cosban (8).

V
Delegacja węgierska przybyła na uroczystości. Na jej

czele m a rsz a łe k  p o ln y  B. G yoro.

Pochód w Alleppo na dworzec kolejowy. P rz e d  k a ra w a n e m  ro tm istrz  N aim ski (1) 
n ie s ie  szab lę  gen . B em a. O rk ie s tra  w o jsk o w a tu re c k a  p o p rze d za  k a ra w a n , w ojsko  tu rec k ie  

o ta cz a  go, n a  u licach  rz e sz e  m iejscow ej ludności.

l l l l l l l l l l l l i : i U I I I I I I I I I I I I I I U I I I I I I I I I I U I I I I U I I I I I I I I I I I I I U l l l l l l l M I M I I I I I I I I I I I i m t l j U H I I I < I I I M I I I I I I I I I I H I I I M I I I I I I I I I I I I I I H I I I I H I I I I I i l U l l l l l l l l l l l l l l l l i l l l l l i l l l l l U 4 l l | . | l l l l l l l l l i l l l l l l l l l l l l l i m i t 1 l

ZDJĘĆ DOKONAŁA AGENCJA FOTOGRAEICZNA „ŚWIATOWIDA* — NA PŁYTACH KRAJOWYCH „ALFA*.
l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l M l l l l l l i l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l K l l l l l l l l l l l ł l l l l l l l l l l l l l M l I l l l l l l l l l l l l l l l l l l i l l l l l M I I I I I I I I I K I I l i l l l H I l i H I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I ł l l l l l l l l l l l
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POLSKA CZCI SWEGO BOHATERA.

W  n ie d z ie lę  d n ia  30-go  c z e rw c a  z w ło k i G e n e ra ła  
J ó z e f a  B e m a  s p o c z ę ły  n a  w ie c z n e  c z a sy  w  w sp a -  

n ia łe m  m a u z o le u m  w  Je g o  m ie śc ie  ro d z in n e m  — 
w  T a rn o w ie . D a le k ą  d ro g ę , z A lep p o  n a  z iem i s y ­
ry jsk ie j , g d z ie  d o ty c h c z a s  sp o c z y w a ły , p o p rz e z  B u ł- 
g a r ję , W ę g ry , C z e c h o s ło w a c ję  d o  P o ls k i — p rz e b y ły  
o n e  w ś ró d  h o łd ó w  n ie ty lk o  ro d a k ó w  B o h a te ra , a le

i in n y c h  n a ro d ó w , p rz e d e w s z y s tk ie m  W ęg ró w  
i T u rk ó w , c z c z ą c y c h  w  N im  b o h a te r a  sw o ic h  w ła ­
sn y c h  w a lk . P r z y  p ię k n e j p o g o d z ie  le tn ie j w  m a ­
n ife s ta c ja c h  ty c h  u c z e s tn ic z y l i  n ie ty lk o  p r z e d s ta ­
w ic ie le  s f e r  o f ic ja ln y c h , a le  i c a łe  m ie jsc o w e  
sp o łe c z e ń s tw o . N a ró d  po lsk i o d d a ł G en . B em o w i 
n a jw y ż s z ą  cze ść , z w ło k i J e g o  u m ie sz c z a ją c  n a

k ilk a n a ś c ie  g o d z in  n a  w s p a n ia ły m  d z ie d z iń c u  a r k a ­
d o w y m  Z a m k u  K ró lew sk ieg o  n a  W a w e lu , T a rn ó w  
z a ś  u ło ż y ł  sw eg o  w ie lk ie g o  S y n a  w  d o s to jn e m  m a u ­
z o le u m , d o k ą d  te r a z  d ą ż y ć  b ę d ą  w s z y s c y , z w ie d z a ­
ją c y  to  s ta re  m ia s to . U ro c z y s to śc i B e n io w sk ie  b y ły  
z a ra z e m  p o d n io s łą  m a n ife s ta c ją  p rz y ja ź n i ,  łą c z ą c e j 
n a ró d  n a sz  z n a ro d a m i:  w ę g ie rsk im  i tu re c k im .

Tam, gdzie zwłoki Józefa Bema spoczęły na wieczny sen. N a w y s e p c e , o b la n e j w o d ą  s a d z a w k i w  p a rk u  w  T a rn o w ie , s ta n ę ło  z b u d o w a n e  w e d łu g  
p ro je k tu  p ro f . S z y sz k o -B o h u s z a  w s p a n ia łe  m a u z o le u m , w  k tó re m  z ło ż o n o  n a  w ie c z n y  s p o c z y n e k  z w ło k i B o h a te ra  w ś ró d  u ro c z y s to ś c i  ta k  im p o n u ją c y c h ,

ja k ic h  s t a r y  g ró d  ta r n o w s k i  n ig d y  je s z c z e  n ie  o g lą d a ł.

Na Wawelu. Z d jęc ie  d o k o n a n e  w  n o c y  z 29 n a  30 c z e rw c a , k ied y  ju ż  c isz a  Pochód na Wawel. L a w e ta  ze  z w ło k a m i g en . B em a p rz e je ż d ż a  w ś ró d  tłu -
z a le g ła  w s p a n ia ły  d z ie d z in ie c  a rk a d o w y  Z a m k u  K ró lew sk ieg o  n a  W a w e lu , m ó w  p u b lic z n o śc i w  d ro d z e  n a  W a w e l p rz e z  ry n e k  k ra k o w s k i ,  z a  n ią  k ro c z y
g d z ie  n a  w y so k im  p o s tu m e n c ie ,  p rz y k r y ty m  n iezB czo n em i w ie ń c a m i s p o c z y w a  g e n e ra ł  R o m er, ja k o  p rz e d s ta w ic ie l  M a rsz a łk a  P iłsu d sk ie g o , w o je w o d a  k ra -
tr u m n a ,  n a  s t r a ż y  k tó re j s ta ł  ż o łn ie rz  P o lsk i d z is ie jsz e j i c a ła  d o s to jn o ść  k o w sk i D r. K w a śn ie w s k i, d e le g a c i w ę g ie rs c y  i tu re c c y , r e p r e z e n ta n c i  w ła d z

P o lsk i h is to ry c z n e j. i o rg a n iz a c y j m ie jsco w y ch .

Pochód z dworca kolejowego w Tarnowie. Im p o n u ją c o  p r z e d s ta w ia ł  Gołębie zwiastunami pochowania zwłok gen. Bema. N ie z w y k le  m i-
się  te n  p o c h ó d  do  m a u z o le u m , s z c z e g ó ln ie  d z ię k i w p ro s t n ie z lic z o n y m  w ie ń -  ły m  m o m e n te m  w  u ro c z y s to ś c ia c h  t a r n o w s k i c h  b y ła  c h w ila , k ie d y  po
coin  p o lsk im , w ę g ie rs k im  i tu re c k im , k tó r y c h  b y ła  ta k  o g ro m n a  ilo ść , że  z ło ż e n iu  t r u m n y  w  m a u z o l e u m  g e n e ra ł  R o m e r (x) w y p u s z c z a ł  g o łę b ie
m u s ia n o  je  n ie ś ć  p o  d w a  w  je d n y m  sz e re g u . U ro k u  u ro c z y s to śc i d o d a w a ła  p o c z to w e , k tó r e  w ia d o m o ść  o te j w s p a n i a ł e j  u ro c z y s to ś c i  ro z n io s ły

ró w n ie ż  p ię k n a  d e k o ra c ja  m ia s ta . z d ję d  d o k .  A g . F o t .  . ś w ia t o w i d a "  n a  p ły ta c h  k r a j .  „ A lfa " , n a ty c h m ia s t  p o  ca łe j P o lscee .
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K O N K U R S  
N A  P O D O B I Z N Y

Warszawski Związek Artystyczny „Rzeźba" ogłosił kon­
kurs na podobizny znakomitych Polaków, które, reprodu­
kowane w wielkiej liczbie egzemplarzy, m ają służyć do 
ozdoby szkół powszechnych, instytucji oświatowych i kul­
turalnych i t. p. Z tego konkursu podajemy tutaj trzy 
dzieła odznaczone pierwszymi nagrodami, a mianowicie

nagrodę I-szą otrzymał p. Alfons Karny za rzeźbę artysty- 
architekta Stan. Noakowskiego (pierwsze zdjęcie) — na­
grodę Il-gą otrzymał p. Aleksander Żurakowski za rzeźbę 
posągu Jana z Kolna Żeglarza (zdjęcie środkowe) — na­
grodę trzecią zaś p. Bazyli Wojtowicz za rzeźbę poety 
i rysownika Cyprjana Kamila Norwida (zdjęcie trzecie).

. / m m i
odkażania jamy i  

ustnej i gardła. Ś

Z  W YSTAW Y MIN. SP R A W  WOJSK. NA P. W. K. W POZNANIU.

Z N A K O M I T Y C H  
P O L A K Ó W .

o ra z  L e g jo n y  J ó z e f a  P iłs u d s k ie g o  —  
n a  p ra w o  p ła s k o rz e ź b y  z w y o b r a ż e ­
n ie m  P o w s ta ń  Ś lą s k ic h , w a lk  o L w ó w , 
P o w s ta n ia  W ie lk o p o ls k ie g o  i b o jó w  
o W iln o . Ś ro d k o w a  r y c in a  d o ln a  
d a je  b iu s t  M a rs z a łk a  P iłs u d s k ie g o , 
ja k o  z w y c ię s k ie g o  w o d z a  w  o to c z e n iu  
s z ta n d a ró w  p ie rw s z y c h  p u łk ó w  z t a ­
b lic a m i z s ły n n y m i a fo ry z m a m i M arsz . 
P i łs u d s k ie g o  —  o ra z  w y m ie n ie n ie m  
m ie js c  g łó w n y c h  b i te w  w  o k re s ie  la t  
1914 — 1920.

Z D JĘ C IA  N A  P Ł Y T A C H  K R A JO W Y C H  „ A L F A " .A G E N C JA  F O T O G R A F IC Z N A  „ Ś W I A T O W I D A "

D o n a jp ię k n ie js z y c h  o d d z ia łó w  P . 
W . K. n a le ż y  w y s ta w a  M in is te rs tw a  
S p ra w  W o jsk o w y c h , b ę d ą c a  ja k b y  
P a n te o n e m  s ła w y  o rę ż a  p o lsk ie g o  i o r ­
g a n iz a c ji  w o jsk o w y c h , o d  ty c h , k tó r e  
p ra c o w a ły  je s z c z e  p rz e d  w o jn ą  aż  do  
ty c h , k tó r e  o s ta te c z n ie  w y w a lc z y ły  
P o lsc e  w o ln o ść . Z  w y s ta w y  te j p o d a ­
je m y  n a  d w ó c h  g ó rn y c h  z d ję c ia c h  
a r ty s ty c z n ie  w y k o n a n e  p ła s k o rz e ź b y ,  
a  m ia n o w ic ie  n a  le w o  sy m b o lic z n e  
p rz e d s ta w ie n ie  P . O. W ., fo rm a c ji 
p o ls k ic h  n a  W sc h o d z ie  i Z a c h o d z ie

D łu g o trw a ły , 
równy skokpo= 
siadają jedynie  

p iłk i 270

Slazengers Puder DjACHnowr 
„MOTOR"

385
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Honorowy doktór Uniwersytetu Poznańskiego.

Święto P r z y s p o s o b i e n i a  Wojskowego we 
Lwowie. P o d czas tej u ro czy sto śc i w  W in n ik ach  
pod  L w ow em  p. w o jew o d a h r. G o łuchow sk i oddał 
p ie rw sz y  s trz a ł n a  now o  o tw arte j s trze ln icy . M tin z .

B. P re ze s  P o lsk ie j A kadem ji U m iejętności w  K rakow ie dr. J a n  R ozw adow sk i (x) p ro m o w an y  z o s ta ł 
w  P o zn an iu  n a  d o k to ra  h o n o ris  ca u sa  tam te jszeg o  U n iw ersy te tu . W  u ro czy sty m  ty m  ak c ie  w zię li u d z ia ł 
m . in . p ro feso ro w ie  G rabow sk i (1), J a k u b sk i (2), B osow sk i (3), re k to r  N iezab ito w sk i (4), p ro fe so ro w ie  
T ym ienieck i (5), R udn ick i (7), K leczkow sk i (8), D em bińsk i (9), R ychlick i (10). A g . F o t .  „ ś w ia to w id a *  p i .  A i ta .

Nowy a t t a c h e  U. S. A. w Warszawie. P rz y  
w arsza w sk ie m  p o se ls tw ie  S tan ó w  Z jednoczonych  
A m ery k i P ó łn o cn e j m ia n o w a n y  z o s ta ł a tta c h e  w oj­
sk o w y m  p .  Y algar. A g  F o t  Ś w ia to w id a .

Konferencja Petite Entente des femmes w Warszawie. W a rsza w sk i o d d z ia ł teg o  m ię d zy n a ro ­
dow ego Z w iązk u  K obiet, p o w o łan eg o  do u trz y m y w a n ia  s to su n k ó w  p rz y ja ź n i p o m ięd zy  k o b ie tam i ró ż ­
n y ch  narodow ości o d b y ł p ią tą  k o n fe ren c ję , po  k tó re j m a rsz a łk o w a  P iłsu d sk a  (x) p rz y jm o w a ła  u c z e s t­

n iczk i h e rb a tą  W  B elw ed erze . A g . F o t  „ Ś w ia to w id a *  n a  p i .  k r a j .  „ A lfa * .

Potrawy deserowe o wyśmienitym smaku
mają zwłaszcza w porze letniej szczególne znaczenie dla zdrowia. Mleczna przyprawa i deli­

katny ich aromat działają na organizm wzmacniająco i orzeźwiająco.
P r o s z e k  b u d y n i o w g  O r a  O e t k e r a ,

wyrabiany w licznych odmianach, od zwykłych do najdelikatniejszych, zdoła zadowolić
najwybredniejszego smakosza. Należy żądać 
troszku budyniow ego Dra O etkera ze znakiem 

ochronnym „Jasna głowa**.
D o b r o  p r z e p i s y  o a  s ł o d k i e  p r z y s m a k !  t  p o t r a w y  g a l & r e t k o w e  z a *  

w i e r a  n o w e  w y d a n i a  b a r w n i e  U u s t r o w n e j  k s i ą ż e c z k i  s  p r z e p i -  

s a m !  D r a  O e t k e r a ,  w y d a n i e  F .  T a m i e  z n a j d u j ą  s i ę  b l i ż s z e  

s z c z e g ó ł y  o  z n a k o m i t y m  a p a r a c i e  d o  p i e c z e n i a  „ P o d z i w  k u c h n i * * ,  

z a  p o m o c ą  k t ó r e g o  o a  m a ł y m ,  p ł o m y k u  g a z o w y m  m o ż n a  p i e c ,  

s m a ż y ć  i  g o t o w a ć .  K s i ą ż k ę  n a b y ć  m o ż n a  z a  40 g r o s z y  w  w s z y s t ­

k i c h  s k ł a d a c h ,  a  w  r a z i e  w y c z e r p a n i a  z a  

n a d e s ł a n i e m  z o a c s k ó w  w p r o s t  o d

D ra Augusta O e tk e ra ,
Oliwa.

Pamięci Kapfana-patrjoty. W  k a te d rz e  w ileń - ________________ _______  _______ ——
skiej o d b y ło  się  n ie d aw n o  po św ięcen ie  n ag ro b k a    'U •  •  t t / o  •  'm m *W •
k u  czci p ie rw szeg o  A rcy b isk u p a-M etro p o lity  w i- d  M T  & T P S M Ł i  J ^T L Ł J L M M M mZlJŁ
leń sk iego , ś. p . J a n a  C iep laka, o fia ry  g w ałtó w  

bo lszew ick ich . RĘCZNEJ ROBOTY —  W ZORY I MATERIAŁY DOBOROW E —  POLECA: 108

„SMYRNAPERS”  GOPZISZEW SKA
K R A K Ó W  -  P I J A R S K A  5 .

NA SKŁADZIE „KAPO K“ DO WYPEŁNIANIA PODUSZEK.
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F i l m —

Piękna gwiazda filmu 
hiszpańskiego 

IMPERIA
ARGENTYNA.

F o t .  A n to n  S a h m ,  M tln c h e n .
Skandynawka w filmie: INGE BORG.

F o r t.  M a m a s s e .

F o t .  F r a n c i s  F u e r s t .

Urodziwa artystka ekranu 
MARJA PAUDLER.

F o t .  M a jw u a sć .

U dołu:
Angielska piękność filmowa BETTY BALFOUR.

F o t .  M a in a e s ś .

z w i e r c i a d ł e m  

p i ę k n o ś c i .

U dołu :
Ulubiona artystka filmu rosyjskiego 

VERA V0RONINA.
F o t .  M a n a n s e .

U dołu:
Wymowna w wy

razie oczu 
CORRY BELL.

F o i t .  M & n a is se .

*

U dołu:
Arystokratka w filmie: hrabina MINA KARATSONY.

F o t .  M a n a s e ś .

Czarująca gwiazda filmu amerykańskiego 
HELENA STEELS.

F o t .  M a n a a s e .

U dołu: Kokieteryjna GEORG JA LIND.

U dołu:

Słynna RAQUEL TORRES, „cudownie0 
uratowana przez psa.

F o t .  M e tr o  G o ld w y n  M a y e r .

s . r :
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P. PREZYDENT RZPLTEJ W  SPALĘ.
Z d ję ć  d o k o n a ła  A g . F o t .  „ Ś w ia to w id a "  n a  p ł y ta c h  k r a jo w y c h  „ A lfa " .

Święto Przysposób. Wojsk. Nagrodę im. Marsz. Piłsudskiego wręczył W obecności p. Prezydenta (x) zwycięż-
p. Prezydent (x) zwycięzcy w obecm. pp.: prem. Świtalskiego (1), gen. Mała- czyni w biegu przestrzennym p. Kwa-
chowskiego (2), gen. Olszyny-\Vitczyńskiego (3), woj. Jaszczołta (4) i innych. śniewska otrzymała piękną nagrodę.

Msza św. w Spalę. Chwr:la Podniesienia, podczas któ­
rego p. Prezydent ukląkł, a asysta wojsk, prezentowała broń. 

U  d o ł u :

Kuchnie polowe w Spalę. P. Prezydent (x) przybył 
na zwiedzenie ich w czasie wydawania żołnierzom posiłku.

i ^ . h. --
Gra w siatkówkę drużyny kobiecej.

Angielska 

wytworność 

amerykańska pomysłowość 

stały u jego kolebki.

K o ł n i e r z  s z t y w n y
a przecież niezwykle giętki

K o ł n i e r z  l e k k i  j a k  p i ó r k o
który się ledwie czuje na szyji

K o ł n i e r z  w y t w o r n y
w którym się zawsze dobrze wygląda

kołnierz taki, jak być powinien to

KOŁNIERZ ERCO-GOLD

Fason do każdej pory dnia, na ka dą szyję, do 
każdego gustu, przedłożą Panu w każdym lepszym 

magazynie artykułów męskich.

1 kołnierz kosztuje zł. 2.20 
1/2 tuzina . . . .  „ 13.20
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W PAŃSTWIE „MIASTO WATYKAN". s m u t n y  k o n i e c  h u m o r y s t y .

N asze zd jęcie p rze d s ta w ia  p ap ie sk ą  g w ard ję  sz w a jc a rsk ą  n a  p lacu  św . P io tra  w  R zym ie, gdzie się  G eorges C ourte line , n a jśw ie tn ie jszy  h u m o ry sta  fran -
z a cz y n a  te ry to rju m  w a ty k a ń sk ie . w e i t - P h o t o  -  D ie n s t .  cusk i n aszy c h  dn i, k tó rem u  już daw nie j am p u to w an o

je d n ą  nogę, u m a rł po am p u tac ji d rugiej. Zdjęcie n asze  
, p rze d s taw ia  go z żoną, już jak o  k a lek ę  p rzed

o s ta tn ią  chorobą. A tla n t ic  P h o to  -  B e r l in .

Ulubiony 
samochód elity 
zawodowej. 
Ostatni wyraz 
techniki samo­
chodowej

Dzięki harmonijnemu połączeniu wytwor­
nego wyglądu z najbardziej nowoczesnemi 
ulepszeniami technicznemi, Buick stale cieszy 

się olbrzymiem powodzeniem wśród wybit­
nych osobistości ze sfer zawodowych, cenią­
cych swój czas.

Wobec najbardziej nowoczesnych ulepszeń 
technicznych prowadzenie Buicka jest praw­
dziwą przyjemnością, oraz wyklucza zmęczenie 
przy największych odległościach.

Buick z łatwością rozwija 120 kim. na go­
dzinę, oraz bez zmiany przekładni przebywa^ 
najgorsze drogi i wspina się na najbardziej 
strome pochyłości.

Możność osiągnięcia tej zawrotnej szybkości, 
dzięki olbrzymiej potencjalnej energji silnika" 
stawia ten samochód w rzędzie wozów najbar­
dziej poszukiwanych, jako najpewniejszy śro­
dek wygodnej i szybkiej komunikacji. Jest to 
samochód wykazujący najwyższą wartość w 
stosunku do ceny.

Najbliższe przedstawicielstwo General Mo­
tors poinformuje o ułatwionych warunkach 
płatności. Wyrób General Motors.

Upoważnione zastępstwa na calem terytor­
jum Polski i w Wolnem Mieście Gdańsku.

B U I C K
General Motors w Polsce, Warszawa

Na granicy Państwa Watykańskiego. Oto ty m ­
czasow e ro zg ran iczen ie  t e r y t o r j u m  k ró le s tw a  
Ita lji (w g łęb i) i te ry to rju m  w a ty k a ń sk ie g o  n a  

p ie rw szy m  p lan ie .

Sztuka Polska w Pradze. P a n  K arasek  (x) u rz ą ­
dził w  P ra d z e  galerję  o b razó w  po lsk ich , w  k tó re j 
o sta tn io  w y sta w ił cyk l o b razów  W lastim ila  H off­
m ana . Je s t to jed n o  ogniw o w ięcej z dz ia ła ln o śc i 
p a n a  K araska , n i e s t r u d z o n e g o  p ro p ag a to ra  
s z t u k i  p o l s k i e j  n a  z iem iach  C zechosłow acji.

Tancerz japoński. N ajw ięk szą  s ła w ą  w sp ó łcze­
snego  b a le tu  ja p o ń sk ieg o  je st K ukucoro , k tó ry  po ­
p isy w a ł się  sw ą  sz tu k ą  p rze d  ks. ang. G loucester, 
p rz y b y ły m  do Ja p o n ji celem  w rę cz en ia  cesa rzow i 
Orderu P odw iązk i. S e r v ic e  G e n e r a l  d e  l a  P r e s s e  — P a r is .
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to najlepsze barwniki do 
odnatOlanid ifarbo Wani a 
obuwia oraz w«elkich 
Wyrobów skórzanych na 
najmodniejsze kolory

Jakie nowości konstrukcyjna wykazuje 
nowy model 366

DKW-200-LUKSUS
Ramę rurow ą zarzucono rozmyślnie. Przy 

lutowaniu i spawaniu w ogniu, które musi 
się stosować przy zestawieniu ram y rurowej, 
powstaje zawsze niebezpieczeństwo wpływu 

ujemnego na dobroć 
m aterjału używane­
go do budowy ramy. 
Decydującym mo­
mentem przy kon­
strukcji nowej ram y 
„DKW“ był fakt, że 
uniknięto zupełnie 
obróbki w ogniu. 
Połączenia poszcze­
gólnych części ram y 

„DKW“ dokonują specjalne hydrauliczne ma­
szyny pod wysokim naciskiem, dzięki koniecz­
nemu profilowi oraz zaśrubowaniu są te  łącz­
niki znacznie odporniejsze i mocniejsze, aniżeli 
było to można osiągnąć przy dotychczas sto­
sowanych sposobach konstrukcji.

W miejsce ru r użyto wysokowartościowej 
stali prasowanej. Profil stali jest tak  um ie­
jętnie dobrany, że podczas obróbki nie narusza 
się włókien walcowania tak, że ram a jest 
bezwzględnie odporną na wszelkie ciśnienia 
tak w kierunku pionowym, jak i poziomym.

DKW-200-LUKSUS tylko 1.815 -  zł.
Spieszcie obejrzeć nowe modele do naj­

bliższego zastępcy DKW, którego adres wskaże
ZASTĘPSTW O GENERALNE D K W :

ie ■

R a m a  z p r o f i l o w a n e j  s ła li  
p r a s o w a n e j.

P0 LM0 T0 R H e n ryk Linke I Ska
P O Z N A Ń ,  UL. ZWIERZYNIECKA 8.

lililiiliiliiiiiiiiiiiiliH I

EOS'WERK. Gd ańs k . Jedź na Wystawą do ‘Poznania1
0 F

Z  podróży p. Prezydenta  
R zpltej po Wołyniu.

Ostatnie dni swojej podróży po Wołyniu, która niew ątpli­
wie na długo pozostanie w pamięci mieszkańców tej części 
ziemi Polskiej, p. Prezydent przepędził w Ołyce i w Kowlu. 
W Ołyce gościł Go w starym  zamku swoich przodków ks. 
Janusz Radziwiłł, najbardziej interesującym zaś momentem 
ze zwiedzenia okolic Kowla było przybycie na miejsce, gdzie 
dział wód morza Bałtyckiego zlewa się z działem wód mo­
rza Czarnego. Żegnany entuzjastycznymi okrzykami ludności 
szczerze p r z y w i ą z a n e j  i do Państwa Polskiego i do Jego 
Głowy, p. Prezydent wrócił do Warszawy, skąd z początkiem 
drugiej połowy lipca uda się na objazd powiatów Małopolski 
Zachodniej.
Z d ję ć  d o k o n a ła  A g . F o to g r a f .  „ Ś w ia to w id a "  n a  p ły ta c h  k r a jo w y c h  „ A lfa " .

Ńa prawo:
Pan Prezydent Rzpltej w Ołyce. Pana Prezydenta (x) 
podejmował po wielkim bankiecie na tarasie pałacu ks. Ja ­
nusz Radziwiłł (1), goszcząc również u siebie ks. biskupa 
Szelążka (2), gen. bryg. Taczaka (3), płk. Głogowskiego (4) i in.
U dołu:
U działu wód. Samochód p. Prezydenta, w którego to ­
warzystwie znajdował się p. wojewoda wołyński Józefski 
i major Jurgielewicz zajechał do punktu działu wód morza 

Bałtyckiego i Czarnego.

U d o łu :
P. Prezydent pod Kowlem. P ra c u ją  ta m  w ła ś n ie
r z e s z e  ro b o tn ik ó w  n a d  b u d o w ą  k a n a łu ,  k tó r y  n a  
u p a m ię tn ie n ie  p o b y tu  p. P r e z y d e n ta  n a  W o ły n iu  

n o s ić  b ę d z ie  po  w s z y s tk ie  c z a s y  Je g o  im ię .
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N A J W I Ę K S Z Y  T E A T R  R E W J O W Y  W  P O L S C E

T E A T R  „REW JA" N A P. W. AT.

Eagenjusz Koszutski.

Inż. Stefan Głowacki

Zygmunt Wiehler.

Największym teatrem rewjowym w  Polsce 
jest nowo wybudowany Teatr „Rewja“ w  Dwo­
rze Huggera na P. W. K. w  Poznaniu. Teatr 
ten powstał dzięki inicjatywie i niezmordowa­
nej energji nacz. dyr. zakładów przemysłowych  
Huggera Stefana Głowackiego, a wyposażony  
został w  najbardziej nowoczesne środki i zdo­
bycze techniczne. Sala teatralna wraz z bal-

W
iAW AfeuUkAAAB konem obliczona jest na 

p  1500 miejsc. Dla twórcy 
tego teatru p. Głowackie­
go trzeba być naprawdę 
z największym uznaniem  
i podziwem oraz w dzięcz­
nością, gdyż dzięki nie­
mu Poznań zyskał pierw- 

P H  szorzędną placówkę arty­

styczną, która zwłaszcza w  czasie t r w a n i a  
P. W. K. oddaje nieocenione usługi propagan­
dowe. Zaznaczyć należy, że sławna już dziś 
nietylko w  Polsce ale i zagranicą rewja „Kulig“ 
odbywa się właśnie w  teatrze „ R e w j a “ na 
P. W. K. w  Poznaniu.

Fotografja nasza przedstawia fragment Tea­
tru „Rewja". — Ponadto podajemy portrety: 
Twórcy oraz nacz. dyr. 
inż. St. Głowackiego, dyr. 
artyst. i [reżysera Wład.
Szczawińskiego, [dyry­
genta, znanego kompozy­
tora Zygm. Wiehlera i kie­
rownika baletowego zna­
komitego b a l e t m i s t r z a  
Eug. Koszutskiego.

Wład. Szczawiński.
O R Y G I N A L N E

F O T O G R A F J E

U dołu:
Przyjaciel naszego pi­
sma, p. W. Sielski, prze­
bywający stale na Fili­
pinach, skąd c z ę s t o  
nam nadsyła zdjęcia, 
przysłał nam obecnie 
ciekawą fotografję cał­
kowitego z a ć m i e n i a  
słońca, dokonaną przez 
niego na wyspie Iloilo.

L e  p lu s  b e l le s  p h o to s  i n ł im e s .

Wolny wybór według numerów.
B e z p ła tn ą  o f e r t ę  o t r z y m a  W . 
P a n  p o  p r z y s ł a n iu  z n a c z k a  
p o c z to w e g o  25 g r .  l i s te m  

z w y k ły m .  194

P r o s z ę  a d r e s o w a ć
p o d  L . M . 1000 d o  A d m i­
n i s t r a c j i  „ Ś w ia to w id a " .

Wszyscy nosm z 
phxyJemno6cia

P O I O «

• U N I C A «

Jak jedw ab  delikatne, 
Jak żelazo trwałe, 
Jedyn ie tylko „O lla“ 
Są tak doskonałe! 246

O U J C

OO P Ó L  W I E K U  P O W S Z E C H N I E  

Z N A N Y  Z E  { K U T E C Z N o i c i

p S ł A Q o
NÓG. RĄK. PACHAmerykański „król nafty", słynny miljarder John 

Rockefeller obchodzić będzie 8 bm. swoje dziewięć­
dziesięciolecie. Jak sam mówi długowieczność za­
wdzięcza przedewszystkiem umiarkowanemu try­
bowi Życia. F o t .  R . S e n n e c k e .

Cena sprzedażna złaiach 2 2* szlaka.
D o  n a b y c ia  w e  w s z y s t k ic h  le p s z y c h  s k le p a c h  m o d y  m ę s k ie j  I —  W  p r z e ­
c iw n y m  r a z ie  p r o s z ę  ż ą d a ć  w y k a z  s p r z e d a w c ó w  o d  R s p r e s e n t a c j i  f i r m y

B R & U E R  H Ó N I G S B E R G .  W i . 4 . 4  288

FRYDERYK SCHILLER, Lwów, Plac MarjackiS.

P O  A U Ż Y C I U  U S U W A



S t r .  18. Ś W I A T Ó W  I D N u m e r  28.

R o / i t a  f o r b e /  ' m . "  ... ..............— ",  : -

C Z Ł O W I E K  O  Z O ł T K I I  O C 2 M H
--------------------  ~ ~  . . : --------------  - r r : 'i . . .  _ z z  H Y / T R O W A t  A L F R .  Ż M V D A

P r z y k r y l i  s i ę  b u r n u s a m i  i  z a s ło n a m i,  t a k  b y  
o c h ro n ić  u s t a .  C z e k a l i  p r z y w a r c i  d o  s ie b ie ,  ja k  
k o k o n y  j e d w a b n ik ó w  aż  m in ie  w ś c ie k ło ś ć  ży= 
w io łu .  J im  n ie c ie r p l iw i ł  s ię ,  g d y ż  c h o d z iło  m u  
b a r d z o  o  p o ś p ie c h .  T o  te ż  s k o r o  ty lk o  p rz y c ic h ł 
h u r a g a n  p o d n ió s ł  z w ie r z ę ta  n a  n o g i i  J o a n n a  
m u s ia ła  w g ra m o lić  s ię  p ó ło ś le p ła  i  z a d u s z o n a  
n a  sw e g o  w ie lb łą d a .

Z a le d w ie  je d n a k  u s z l i  k i lk a  k r o k ó w , s t a n ę l i  
w  o b l ic z u  ja k ie j ś  in n e j  k a r a w a n y ,  z a g u b io n e j  
w  w ic h u r z e .  —  „ T o  H i l l s o n “, — z a w o ła ł J im  
i  p o r w a ł  za  r e w o lw e r  z tw a r z ą  p o b la d łą  z g n ie w u .

R O Z D Z I A Ł  X IV .

J o a n n a  s p o jr z a ła  n a  n ie g o  z e  z d u m ie n ie m .
C z y ż  c i d w a j A n g l ic y  z a m ie rz a l i  p o s t r z e la ć  

s ię  t u t a j  w  p u s ty n i ,  p o ś r ó d  sz a le ją c e j  w ic h u r y  
p ią s k o w e j?  P o t e m  u p r z y to m n i ła  s o b ie ,  ż e  V e m e r  
b y ł p rz e c ie ż  d e rw is z e m  z A lg ie r u  o  c z a rn y c h  
w ło s a c h  i  w s p a n ia łe j  s z ra m ie  p r z e z  j e d e n  p o lic z e k . 
M o g ły  go  z d ra d z ić  ty lk o  je g o  o czy , a le  w  te j  
c h w il i  b y ły  o n e  r a c z e j  c z e rw o n e  n iż  b łę k i tn e ,  
z p o w o d u  d m ą c e g o  w ic h r u ,  k tó r y  z a s y p y w a ł 
o czy  ż rą c y m  ż w ire m .

Z  p r z e c iw k a  ro z le g ły  s ię  k rz y k i  w ś c ie k ły c h  
p o g a n ia c z y , k tó r z y  n i e  m o g li p r z y tr z y m a ć  w iel=  
b lą d ó w  n a  m ie js c u ,  p o m r u k iw a n ia  k rę c ą c y c h  s ię  
w  k ó łk o  z w ie r z ą t  —  a  p o te m  —  c o  o d d z ia ła ło  n a  
J o a n n ę  j a k  d o tk n ię c i e  c h ło d n e j  s ta l i ,  ro z le g ł  s ię  
ro z k a z u ją c y  g ło s  H i l łs o n a ,  o s t r y  i  m o c n y , ja k  
u d e r z e n ie  b ic z a . E l  H a m r i  u s i ło w a ł  w y s u n ą ć  
s ię  z p o ś r ó d  z b i te j  m a s y  n a ła d o w a n y c h  tow a=  
r a m i  z w ie r z ą t  i  z b liż y ć  s i ę  d o  n a m io tu  H i l ł s o n a .

P r z e z  c h w ilę  s t a l i  n ie m a l  o k o  w  o k o  z wy= 
s o k im  m ę ż c z y z n ą , k tó r y  o p ie r a ł  s ię  w ś c ie k ły m  
u d e r z e n io m  h u r a g a n u  d z ie rż ą c  r ę k ą  ta rg a n y  wi= 
c h r e m  s z n u r ,  p r z y t r z y m u ją c y  s k r z y d ła  n a m io tu ,  
k tó r y  u m o c o w a li  z t r u d n o ś c i ą  je g o  lu d z ie .  Jo= 
a n n a  w ie d z ia ła ,  że  z a w in ię ta  w  p o ż y c z o n y  b u r = . 
n u s  a lg ie r s k i  n ie  m o ż e  b y ć  p o z n a n a ,  je d n a=  
k o w o ż  n ie  c h c ia ła  za  ż a d n ą  c e n ę  z a tr z y m a ć  s ię  
p r z y  o b o z o w is k u  H i l łs o n a .  D la te g o  te ż  sk ie ro =  
w a ła  s w e g o  w ie lb łą d a  w  s t r o n ę  p u s t y n i  i  o d r a z u  
o g a r n ę ła  ic h  z p o w r o te m  b u rz a .

„ T o  s z a le ń s tw o 14, m r u c z a ł  V e m e r ,  a le  J o a n n a  
p a r ła  n a p r z ó d .  P r z e d  n ią  w is ia ła  r u c h o m a  za= 
s ło n a  z p ia s k u .  S t r a c i ł a  V e m e r a  z o cz u . N ie  
w ie d z ia ła  w  ja k im  k i e r u n k u  s i ę  p o s u w a ,  z g u b i ła  
s ię  n a jz u p e łn ie j ,  w ś r ó d  w y c ia  w ia t r u ,  w s z y s tk o  
d o k o ła  c h y b o ta ło  s ię  i  k rę c iło .

P o s u w a ła  s ię  b a r d z o  w o ln o , g d y ż  w ie lb łą d  
z t r u d n o ś c i ą  o p ie ra ł  s ię  w ś c ie k ło ś c i  ż y w io łu . 
J e d y n e m  je j  p r a g n ie n ie m , b y ło  z n a le ź ć  s ię  ja k  
n a jd a le j  o d  o b o z u  H i l ł s o n a ,  z d ru g ie j  j e d n a k  
s t r o n y  d rę c z y ła  ją  n ie p e w n o ś ć ,  co  s ię  s t a ło  z V er=  
n e r e m .  L ic z y ła , że  g d y  p r z e jd z ie  w ic h u r a ,  b ę d ą  
m o g li  s i ę  o d n a le ź ć . Z  d ru g ie j  j e d n a k  s t r o n y  
p r z y p o m n ia ła  s o b ie  s ło w a  J im a , g d y  n a t k n ę l i  
s ię  n a  n a m io t  H i l ł s o n a  i  to ,  ż e  n ie  c h c ia ł o n  
w  ż a d e n  s p o s ó b  w y ja w ić  s w e g o  w ła ś c iw e g o  sto=  
s u n k u  d o  te g o  s t r a s z n e g o  c z ło w ie k a .

B u r z a  c ic h ła  p o w o li .  J o a n n a  o d n a la z ła  nie=  
w ie lk ą  d o l in k ę ,  d o  k tó r e j  s k ie r o w a ła  sw e g o  
w ie lb łą d a ,  a b y  p o d  o s ło n ą  s to k ó w  p a g ó r k a  od= 
p o c z ą ć  p o  b o r y k a n iu  s ię  z w ic h u r ą .  T u ż  za  n ią  
c w a ło w a ł A r a b ,  k tó r y  b y ł  s łu g ą  V e r n e r a .  S pó=  
ży li k i lk a  w y s c h ły c h  d a k ty l i  i  le g li  n a  p ia s k u .  
C ia ła  ic h  b y ły  r o z p a lo n e  i  o s m a g a n e  w ic h re m , 
ta k ,  że  c a ła  s k ó r a  p ie k ła  n ie l i to ś c iw ie .

S p ę d z i l i  t a k  n o c , a  r a n e k  p o w s ta ł  ja s n y ,

p rz e z ro c z y s ty .  B u r z a  p r z e w a li ła  s ię  g d z ie ś  da= 
le k o  i ty lk o  p o r y w a ją c e  s i ę  o d  c z a s u  d o  c z a s u  
w ir y  p ia s k u  n a  b e z m ia rz e  p u s ty n i  ś w ia d c z y ły  
o  p r z e jś c iu  h u r a g a n u .

W y tę ż a l i  w z ro k , r o z g lą d a li  s ię  w o k o ło , a le  
n ig d z ie  n ie  b y ło  ś l a d u  V e r n e r a .

A r a b  je d n a k  n ie p o k o i ł  s ię  z n a c z n ie  m n ie j  t ą  
s p r a w ą ,  a n iż e l i  d z ie w c z y n a .

„ C h w a ła  A l l a h o w i“, p o w ie d z ia ł ,  „ ju ż  w ie m  
te ra z ,  g d z ie  s ię  z n a jd u je m y . W ie lb łą d  w ie d z ia ł  
g d z ie  n a s  p ro w a d z ić ,  j e s t e ś m y  n a  d o b r e j  d r o d z e 14.

„ B y ło b y  o  w ie le  le p ie j ,  g d y b y ś m y  w ie d z ie l i ,  
g d z ie  j e s t “ ... z a cz ę ła  J o a n n a ,  a le  u r w a ła ,  g d y ż  
u p r z y to m n i ła  s o b ie ,  ż e  n ie  w ie , ja k  s ię  w łaś=  
c iw ie  n a z y w a  te r a z  J im .

...wszystko dokoła chybotało się i kręciło.

A l e  A r a b  z ro z u m ia ł ,  o  co  je j c h o d z iło .  „ N ie  
o b a w ia jm y  s ię ,  s p o tk a m y  go  n a p e w n o  u  naj= 
b liż sz e g o  ź r ó d ła 14.

P o c z e m  s z y b k o  z a b ra ł  s ię  d o  p rz y g o to w y w a n ia  
k a w y  i r y ż u  i  c h o c ia ż  z a r ó w n o  je d n o  ja k  i  d r u g ie  
b y ło  m o c n o  z m ie s z a n e  z p ia s k ie m , s p o ż y li  po= 
s i l e k  z a p e ty te m .  N a s t ę p n i e  s ie d l i  n a  w ie lb łą d y  
i  s k ie ro w a l i  s ię  n a  p o łu d n io w y  w s c h ó d .

J e c h a l i  w y tę ż o n y m  k łu s e m ,  a  A r a b  ja d ą c y  
w  ty le  o g lą d a ł s i ę  p o z a  s ie b ie .  W id o c z n ie  b a ł  
s ię  p o ś c ig u .

. J o a n n a  z a in t r y g o w a n a  d a le j ,  ja k i  s t o s u n e k  
łą c z y  J im a  z H i l l s o n e m ,  z w ró c i ła  s ię  d o  A r a b a  
i s t a r a ła  s ię  w y b a d a ć  g o  n a  t e n  te m a t .  A le  
A r a b  n i e  p o w ie d z ia ł  je j  n ic ,  p o n a d  to ,  ż e  „czło= 
w ie k  o  ż ó ł ty c h  o c z a c h  n i e  j e s t  łu b ia n y  t u t a j  
w  p u s ty n i .  — L e p ie j  n i e  p o k a z y w a ć  s ię  z je g o  
k a r a w a n ą 14.

T o w a r z y s z  J o a n n y  n a g l i ł  d o  p o ś p ie c h u ,  mi= 
m o , ż e  d z ie w c z y n a  z m ę c z o n a  p r z e jś c ia m i po= 
p r z e d n ie g o  d n ia ,  p r o s i ła  go  o  z w o ln ie n ie  te m p a  
m a rs z u .  A r a b  je d n a k  n ie  c h c ia ł  o  t e m  s ły s z e ć  
i  p o p ę d z a ł  w ie lb łą d y .  N a  w s z y s tk ie  z a p y ta n ia  
J o a n n y ,  czy  p a n  je g o  o d n a jd z ie  s ię ,  o d p o w ia d a ł  
z p e łn y m  u f n o ś c i  u ś m ie c h e m , że  z n a  o n  d r o g ę  
„ ja k  g o łą b  s w o je  g n ia z d o 14. M u s i  je d n a k  p rz e d *  
t e m  z a ła tw ić  s w o ją  m is ję ,

„ Ja k a ż  to  m j s j a ? 14, z a g a d n ę ła  J o a n n a  o s t r o ,  
a le  w  te j  c h w il i  tw a r z  A r a b a  p r z y b r a ła  w y ra z  
ta je m n ic z o ś c i  i  s k r y to ś c i  t a k  z n a m ie n n y  d la  A ra=

b ó w , k tó r z y  u m ie ją  d o c h o w a ć  p o w ie r z o n y c h  
ta je m n ic .

O k a z a ło  s ię ,  że  o w o  ź ró d ło ,  o  k tó r y m  w spo=  
m in ą ł  A r a b  b y ła  to  g r u p a  l ic h y c h  i w  p ó ł  za= 
s y p a n y c h  p ia s k ie m  p a lm , a  je d y n y m  ś la d e m  
w o d y  b y ła  m ę tn a  k a łu ż a . A r a b  je d n a k  przy=  
s t ą p i ł  o d r a z u  d o  r o b o ty  i  ro z g rz e b a ł  r ę k o m a  
m o k r y  p ia s e k  w  p o b l iż u  k a łu ż y , a b y  d o b ra ć  s ię  
d o  w o d y . I s t o t n i e  n a  k i lk a  c e n ty m e t r ó w  p o d  
p ia s k ie m  o d n a la z ł  ź ró d e łk o .

P o s i l i l i  s ię  z n o w u  g a r s tk ą  d a k ty l i  i  p o r c ją  
ry ż u . Z a p a s y  ic h  b y ły  ju ż  n a  w y c z e rp a n iu .  A r a b  
je d n a k  p o c ie s z a ł  J o a n n ę ,  że  w  o k o lic y  z n a jd u je  
s ię  o aza , g d z ie  z n a jd ą  g o ś c in ę  u  z n a jo m e j m u  
r o d z in y .

R u s z y l i  d a le j  p rz e z  p ia s k i  p u s ty n i ,  a  J o a n n a  
u k o ły s a n a  k r o k ie m  w ie lb łą d a  z a p a d ła  w  p ó łs e n  
A r a b  p o w ie d z ia ł  je j ,  a ż e b y  z a tr z y m a ła  s ię  w  n ie*  
w ie lk ie j  k o t l i n ie ,  a  s a m  u d a  s ię  n a  r e k o n e s a n s ,  
a b y  o d s z u k a ć  d e rw is z a .  P o le c i ł  je j  p r z y  te m  
n a jw ię k s z ą  o s t r o ż n o ś ć  i u k r y c ie  s ię  w  ra z ie , 
g d y b y  u j r z a ła  ja k ic h ś  je ź d ź c ó w .

D z ie w c z y n a  p r z y r z e k ła  m u  c z u w a ć . P r z e z  czas  
ja k iś  o d p o c z y w a ła  w  k o t l i n ie ,  p o te m  je d n a k  
w y s z ła  n a  s z c z y t p ia s k o w e j  d ju n y  i  z a cz ę ła  roz= 
g lą d a ć  s ię  p o  p u s ty n i .

N a g le ,  n a  t r a k c ie  p o ja w i ła  s ię  g ro m a d a  jeźdź*  
có w , a  J o a n n a  p r z y g lą d a ła  s ię  im  z c ie k a w o ś c ią . 
U b r a n i  b y l i  w  p r z e s t r o n n e  b ia łe  s z a ty , k tó r e  
s p ły w a ły  m a je s ta ty c z n ie ,  tw a r z e  j e d n a k  z a k r y te  
m ie l i  b ł ę k i tn ą  z a s ło n ą . J o a n n a  p rz y p o m n ia ła  
s o b ie ,  że  b ł ę k i tn a  z a s ło n a  j e s t  o z n a k ą  T u a r e g ó w , 
g ro ź n y c h  ro z b ó jn ik ó w  p u s ty n i ,  k tó r e j  t o  z a s ło n y  
n i e  z d e jm u ją  a n i  w  o b e c n o ś c i  s w o ic h  ż o n , 
a n i  n a w e t  p r z y  je d z e n iu .  N i e  w ia d o m o , czy  
to  p r z e ż y te k  ja k ie g o ś  r e l ig i jn e g o  z w y c z a ju , czy  
te ż  p o p r o s t u  z a s ło n a  o d  w ia t r u ,  a le  f a k te m  j e s t ,  
ż e  n i k t  n i e  w id z ia ł  je s z c z e  tw a r z y  w o jo w n ik a  
T u a r e g ó w .

T u a r e g o w ie  s ie d z ie l i  n a  w y s o k ic h  s io d ła c h ,  
ta k ,  że  ic h  s k rz y ż o w a n e  n o g i d o ty k a ły  n ie m a l  
sz y j i w ie lb łą d ó w . P ę d z i l i  w  g a lo p ie , a  ic h  d lu*  
g ie  m ie c z e  w  p o s r e b r z a n y c h  p o c h w a c h  c h w ia ły  
s ię  p o  b o k a c h  w ie lb łą d ó w .

J o a n n a  c h c ia ła  s ię  w y c o fa ć  d o  s w o je j  kry= 
jó w k i,  a le  b y ło  ju ż  z a p ó ź n o . J e d e n  z w o jo w n i=  
k ó w  d o jr z a ł  j ą  i  z a to c z y w s z y  łu k  je d n e m  po* 
c ią g n ię c ie m  w ę d z id ła ,  s k ie r o w a ł  w ie lb łą d a  k u  
d ju n ie  p ia s k o w e j ,  p r z y w o łu ją c  k r z y k ie m  to= 
w a rz y sz y . N a  u c ie c z k ę  b y ło  ju ż  z a p ó ź n o .

T u a r e g  z e sk o c z y ł z e  s w e g o  w ie lb łą d a  i  pod=  
s z e d łs z y  d o  J o a n n y  z a g a d n ą ł j ą  w  ję z y k u ,  k to *  
r e g o  n ie  ro z u m ia ła .  P o t e m  d a ł  je j  n a  m ig i z n a k , 
a ż e b y  p o d e s z ła  d o  g r u p y  p a lm , u  k tó r e j  n ie*  
d a w n o  p o s i la ła  s ię .

J o a n n a  c h c ą c  n ie  c h c ą c  u d a ł a  s ię  z  w o jo w n i=  
k ie m  T u a r e g ó w  w  s t r o n ę  o azy . R o z ło ż o n e  ta m  
b y ło  o b o z o w is k o  w o jo w n ik o w .

D z ie w c z y n ie  r z u c i ł  s i ę  w  o cz y  p rz e d e w s z y s t*  
k ie m  c z e rw o n o  n a k r y ty  „ b a s o o r “. G d y  p rze*  
c h o d z i ła  k o ło  n ie g o  o d c h y l i ła  s ię  z a s ło n a  i w yj*  
rż a ła  z p o z a  n ie j  tw a r z  H a u w y .

„ A  w ię c  ż y je s z ! 14, z a w o ła ła  J o a n n a , u r a d o w a n a  
w id o k ie m  p rz y ja c ió łk i .

„ N ie c h  A l l a h  m a  l i t o ś ć  n a d  n a m i“, j ę k n ę ła  
H a u w a .  „ S p r z e d a d z ą  n a s  ja k o  n ie w o ln ic e

(C iąg dalszy nastąpi)*
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NA PLAŻY W SŁAWNYCH KĄPIELISKACH MORSKICH

W  //JA

*  ąĄ.

Pierwsze „jaskółki“ sezonu kąpielowego na Lido pod Wenecją.

TDOCZATEK lipca to zarazem początek w y ja zd ó w  
■*- wakacyjnych, pomiędzy którymi wyjazd do kąpiel 
m o rsk ich  zawsze tak wielką odgrywa rolę. Obok 
morza polskiego dla nas wchodzi w rachubę przede- 
wszystkiem Adrjatyk i Riwiera francuska i italska. 
Kąpiele holenderskie i belgijskie, w Scheveningen 
czy Ostendzie teraz mniej są przez Polaków uczę­
szczane, niż przed wojną, bo uchodzą — może nie 
zupełnie słusznie — za droższe od innych. Taksamo 
nie cieszą się w Polsce powszechniejszą popularno­
ścią k ą p ie lis k a  morskie na zachodniem wybrzeżu 
Francji, jak np. Biarritz, znowu niesłusznie poczyty­
wane za raj, dostępny tylko dla potentatów finanso­
wych, b r e to ń sk ie  zaś kąpiele tanie a bardzo miłe, 
chociaż m niej lu k s u s o w o  urządzone, nawet przed 
wojną mało były przez Polaków odwiedzane, podob­
nie jak hiszpańskie San S e b a stia n , które zresztą 
z powodu gorętszego klimatu kończy główny swój 
sezon właśnie w naszem lecie.

Z tych ".drjatyckich i riwierowych kąpiel jedne mają

Ożywiona plaża w Yiareggo na Riwierze italskiej.

Na prawo:
Hydroplan dla wycieczek gości kąpielowych w Juan les 

Pins na Riwierze francuskiej.

U dołu:
Zabawa w piłkę nożną pomiędzy skałami wybrzeża w Nerui.

zdawna już ustaloną sławę, przedewszystłriem oczywi­
ście wytworne Lido pod Wenecją, lub popularne w szer­
szych warstwach społeczeństwa Viareggio. Z kąpielisk, 
które niejako w a lc z ą  dopiero o popularność, najpięk­
niejsze jest Juan les Pins na Riwierze francuskiej usu­
wające zwolna w tył słynne Monte Cario szczególnie 
w obecnym czasie, gdy w tej ostatniej miejscowości 
jest już zazwyczaj za gorąco. Italskie Nervi stale zacho­
wuje swą renomę idyllicznej miejscowości, doskonale 
się nadającej na wypoczynek dla zrujnowanych nerwów.

FOT. CARLO DELIUS, NICE.
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Pokój religijny w Meksyku. Długo trw ający kon­
flikt religijny pomiędzy rządem a ludnością katolicką 
Meksyku nareszcie został załatwiony ugodowo. Układy 
z rządem prowadzili imieniem duchowieństwa arcybiskup 
Ruiz y Flores i biskup Pascal Diaz. W icie  W o r ld  P h o to s .

Niezwykła katastrofa lotnicza. Pilot am erykań­
skiego aparatu  pasażerskiego Taft spadł na dach letniego 
m ieszkania gubernatora New Jersey, przyczem cudem 
niemal wyszedł z tej katastrofy żywo. R. S e n n e c k e  —  B e r l in .

Wielka eksplozja nafty w Kalifornji. W Santa Fe w okolicy Los Angelos 
nastąpiła czwarta iuż z kolei w ciągu 18 miesięcy wielka eksplozja nafty,

powodując wielkie szkody. P r e s s e  P h o to  -  B e r lin .

TNurant jako jeden z pierwszych  
AJ wyprodukował przed laty sa­
mochód 6-cylindrowy.Każdy au- 
tom obilista pamięta doskonałe 
samochody „Star” lub „Flint’’. 
Jako owoc 25-letniego doświad­
czenia mamy oto przed sobą 
„Durant 60”. Niechaj jakikolwiek 
inny wóz 6-cylindrowy w tej ce­
nie wykaże się podobną elastycz­
nością — przy oszczędności, któ­
ra zaćmiewa nawet 4-cylindrowe 
samochody. Ostatnie zdobycze 
techniki zostały zastosowane 
w tym samochodzie. Wał korbo­
wy na 4 panewkach, zawieszenie 
silnika w trzech punktach na

amortyzatorach gum owych— ci­
chy rozrząd łańcuchowy—napęd 
wentylatora niezależny od pom­
py wodnej — 2 przeguby meta- 
lowo-gumowe oraz 2 metalowe 
uniwersalne, 4 hamulce Bendix’a 
całkowicie kryte, amortyzatory 
oliwne, filtr benzyny, powietrza, 
oliwy, chłodnica platerowana 
chrom em — piękne lampy z re- 
gulowanem światłem. N a leży  
spróbować „Duranta” na naj- 
wyższem wzniesieniu przy szyb­
kości 70 kim. na godz. na 3-im bie­
gu, by zrozumieć podziw setek ty­
sięcy posiadaczy „Duranta” dla 
tego fenomenalnego samochodu.

Demonstracja bezpłatnie na żądanie.
Durant „40” Durant „60" Durant „66” Durant „70” 

4 c y l.—Sszybk. 6 c y l.—3 szybk. 6 cy l.—4szybk. 6 cy l.—4szybk.
Fabrykat Durant Motor* Inc., U. S. A.

Jen. Repr. Bracia Stefan i Piotr BERGMAN, Inżynierowie
W A R S Z A W A  K R A K Ó W

ul.  M arsza łk o w sk a  1 SĄ ul .  S z p i t a l n a  38
Poznań Katowice Radom Lw ów  Piotrków

Im perator“A u to  A u to -S a lon  E ttin ger  i S “ka A u to -S p ort H ugon M ante^  
H otel M onopol P iłsu d sk ieg o  Ą o  Ż erom skiego Ą i  S ło w a ck ieg o  3 K a lisk a  3

Na prawo: Protest nie- 
m iecki przeciw poko 
jowi Wersalskiemu.
Rząd niemiecki z koniecz­
ności wstrzymał się w dzie­
sięciolecie pokoju Wersal, 
od wszelkich demonstracyj 
natom iast tem  hałaśliwiej 
dem onstrowały nacjonali­
styczne koła społeczeń­
stwa, przedewszystkiem 
studenci. N . Y o r k  T im e s .

Y y  ...

[ / -

N IG D Y
S L O N C 1

me zaszkodzi świeżości W as­
zej cery, jesly smarować będ­
ziecie twarz, jeszcze wilgotna 
po umyciu, rano i wieczorem

Creme Simon
pozbawionym wszelkich składników tłustych, 
a jednak doskonale przenikającym pory skóry. 
Rozsmarować lekko, aby krem wniknął w 
naskórek, następnie wysuszyć i przypu­

drować P u d re m  S im o n ’a .
W  czasie upałów nos Wasz nie bedzie 

Błyszczał, cerą zachowa świeżość i będziecie 
zabezpieczone przed spiekotą.

jCreme, Poudre &  Savon Simon^ 
P A R I S
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K rzyżów ka.
UŁ Bronisław Szulc, Śuiatyn.

Znaczenie wyrazów poziomych: 1) Zebranie; 5) Kobieta 
japońska; 9) „Módlcie się“ po łacinie; 12) Ruch (wspak); 
10) Okres czasu; 13) Sławny pisarz niemiecki; 14) Postać 
z powieści Sienkiewicza; 16) Zdrobniałe imię żeńskie; 
17) Powieść Kraszewskiego; 18) Gospoda; 19) Drzewo 
ogrodowe; 21) Roślina; 22) „Wielki" w  obcym języku; 
23) Kwiat ogrodowy; 25) „Rzadki" w obcym języku (fo­
netycznie); 29) Gorąco inaczej; 31) Prawnik średniowie­
czny; 32) Izba; 34) Rodzaj literacki; 36) W zór cierpliwo­
ści: 40) Pasterz (c= k ); 42) Imię żeńskie; 45) Imię biblijne; 
47) Zbiór; 48) Żałoba; 49) Skała; 50) Rudera; 51) Planeta 
(wspak); 52) Postać z Eneidy; 53) Zaimek (wspak); 54) 
Nędzni; 55) Mowa; 56) Państwo w Ameryce.

Znaczenie wyrazów pionowych: 1) Odnoga rzeki pol­
skiej: 2) Stary dom (wspak); 8) B yły mąż stanu w Polsce; 
6) Lina; 7) Polecenie (w spak); 8) Bohater z pod Troji; 
14) Szyja.; 11) Zapytuje się (wspak); 15) .pora dnia 
(wspak); 20) Duma; 22) „Wielki" w  obcym języku; 24) 
Miejsce bitwy za Zygmunta Starego; 26) Szata liturgiczna 
/(wspak); 27) Spójnik; 28) Godność turecka; 30) Skrót 
znanej ajencji telegraficznej; 33) Szczyt w Tatrach; 35) 
Owoce południowe; 37) Znany adwokat z czasów  ko­
ściuszkowskich (fonetycznie), 38) Parada; 39) Sławny 
polityk francuski; 40) Szata liturgiczna; 41) Skrzynia.; 
43) Dawka; 44) Drogi kamień (wspak), 46) Obrona pań­
stwa.; 51) Rzeka w Polsce; 54) Posiada.

Jako nagrodę za trafne rozwiązanie niniejszej zagadki 
redakcja „Światowida" przeznacza

KRYSZTAŁOWY SERWIS DO WÓDKI.
Rozwiązanie niniejszej zagadki nadsyłać należy naj­

później do dnia 13 lipca b. r. wraz z załączonym kupo­
nem.

Trafne rozw iązan ie  zagadki 
z N r. 25 nadesłali:

S. Mikoiwska, Warszawa; A. Rotter, Kraków; Z. Tietz, 
Warszawa;! M. W ysocka, Warszawa; iZ. Denasiewicz,

Klamra pozioma. Klamra pionowa. Ręczna lampa magnezjowa.

Warszawa; Pr. Łukaszewicz, Wilno; H. Mokrzycka,, Dro­
hobycz; J. Landau, Warszawa; „Maryśka z Pohulanki", 
Wilno; S. Michalski, Łuniniec; Halina i Jurek S. z Łu- 
nińca; A. Stum y, RoStanzewo; St. Szeferową, Zakopane; 
Oz. Kozłowskij, Warszawa; L. Jurkiewicz; Lwów; J. 
Śwlarczyńska, Lwów; H. Opielińska, Środa; A. Tyszkie- 
wiczówna, Kraków; T. Kotodziński, Bydgoszcz; M. 
Hagfuiżankia, 'Kraków; K. Waw.rzynoiwicz, Brodnica; Z. 
Jachnisowa, Czechosłowacja; R. Rutowski, Lwów; E. 
Kruszyński, Wadowice; E. Dzierżauowska, Warszawa;
H. Ohrymowicz; Warszawa; T. Pęczkowski, Trzebinia; 
M. Szyim-czaikiewicz, Kraków; T. Ozeszkowicz, Kraków; 
P. Czubaty, Kraków; J. {Barańska, Tarnów; E. Kantor­
ska, Lwów; B. Pękalscy, Warszawa; L. B.uszezyński, 
■Lwów; J. Friedberg, Katowice; M. Gdancstein, W arsza­
wa; L. Żabczyński, Grodno; A. Tarczka, Inowrocław; F. 
Malinko, Tarnopol; Schloegel, Poznań; M. Pajderski, So­
kal; M. Myszkowska) Buczący.; I. Watjdoiwie), yLwów; 
Bemdalscy, Zakopane; W.. Wiojjciechowsklij, jRajbfca; L. 
Łempicka, Bydgoszcz; Z. Ramułtowa,, Warszawa; K. 
Żychońska, Zakopane; G. Laskowska, Goczałkowice; O. 
Laman, Sosnowiec; M. Glanestein, Warszawa.

W losowaniu o nagrodę za trafne rozwiązanie zagad­
ki los padl na p. Ryszarda Rutowskiego ze Lwowa. Re­
dakcja „Światowida" przeszłe mu nagrodę w  postaci 
trzech krawatów jedwabnych w  najbliższych dniach 
pocztą.

R ozw iązan ie z N r. 25.

J S T  T r j L A K I  d o  lo s o w a n ia  n a g ro d y  
k y i  X za  ro z w ią z a n ie  z a g a d e k  

w  N  =rze 28 z d n ia  6=go l ip c a  1929  ro k u .

P o radn ik  d la am aforów  fofografów .
Drobne akcesorja do kamery

Sama kamera umożliwia fotogiraiowańie, ale nieraz 
myśli się o tem, że przecież to lub owo możmaiby lepiej 
i wygodniej wykonać, mając pewne przyrządy do po­
mocy.

Na pierwszy plan w ysuw a się tu  kw estja etatywu. —  
noszenie trójnoga nieraz jest w ysoce niewygodne, albo 
nawet niemożliwe, a  przecież są  zdjęcia n ie  do zrobienia 
z ręki.

Przemysł fot ograli ozny wytwarza różne maniastki. 
I tak są  w  liandlu statyw y w  .formie laski, lekkie i  w y­
godne, a dla kamer do 9/12 zupełnie pewne w użyciu, 
pamiętać tylko należy, że są  to artykuły bardzo deli­
katne i nie znoszą nieuprzejmego traktowania. Przy 
ostrożnem używaniu można jednak korzystać z nich do­
skonale.

W ygodniejszą namiastkę statywu, ale też mniej 
wszechstronną jest klamra statywowa. Istnieją te kla­
mry w różnych wykonaniach i cenach, mniej i więcej 
pewne, a cechą ich wspólną jest to, że wymagają zawsze  
jakiegoś przedmiotu, na którymby można je zaczepić, by 
potem przykręcić na nich aparat. Ale że takie objekty 
(drzewa, ławki, mury, etc.) zwykle się znajdą, klamra 
taka. jest przedmiotem użytecznym.

Do zdjęć przy slabem św ietle (grupy, wnętrza, obcho­
dy, uroczystości, bankiety, etc.) używa się zw ykle magne­
zji, którą można wygodnie spalać w  przenośnej ręcznej 
lampie, mieszczącej się bez trudności w  kieszeni ubrania. 
Lampa taka czyni fotografja zupełnie niezależnym od 
światła dziennego i pozwala na zdjęcia grup w  pokojach 
przy migawkowem naświetleniu.

Dr. Tadeusz Cyprian.

Objętość bioder decyduje o smukłej linji ciała.
Jeżeli objętość przewyższa 85 cm. natenczas każda pani winna nakładać opaskę 

„PRUJAPOL“. Jest to konieczne nietylko ze względów zdrowotnych, lecz także celem sprosta­
nia obecnej modzie. Uroda kobiety przedewszystkiem leży w linji ciała i ona decy­
duje o powodzeniu w  życiu. Nie potrzebuje zatem żadna Pani zazdrościć drugiej zgrabnej 
i smukłej figury, gdyż tajem nicę tą rozwiązuje najzupełniej opaska

Ilustrow ane prospekty w y sy ła  się na żądanie b e z p ł a t n i e .

B. Prusiewicz Poznań, Młyńska 9.

„ P R U J A P O L “
którą używają z dobrym skutkiem i pełnem  zadowoleniem tysiące pań. Smukła linja szcze­
gólnie wyróżnia się przy lekkich sukienkach i dlatego zwłaszcza w porze letniej należy po­
m yśleć o stosownym gorsecie. Opaska „PRUJAPOL“ łączy w sobie w szystkie zalety, jakie wymaga się od 
gorsetu. Jest elegancką, lekką, nie krępuje ruchów, jednem słowem  wygodna w noszeniu. Składa się z całego 
szeregu taśm gumowych, które po zużyciu z łatw ością można zastąpić nowemi. Już z tego względu opaska 
„PRUJAPOL“ jest nadzwyczaj ekonomiczną.

Opaska „PRUJAPOL“ jest niezbędną dla wszystkich dbających o zdrowie i dobry wygląd niewyłą- 
czając cierpiących. Winien ją zatem nosić:

1. kto pragnie mieć figurę zgrabną i elastyczną, 3 3 6

2. u kogo ciało wymaga podpory wskutek niedbałego trzymania się wywołującego prędkie zm ęczenie,
3. kto ze względów zdrowotnych potrzebuje podpory obw isłego brzucha, w razie niedom agania narzą­

dów trawienia, po operacjach i t. d. Opaska „PRUJAPOL“ okazała się niezbędną podczas ciąży. 
Po porodzie zaś zachować można również sm ukłe linje jedynie przy noszeniu opaski „PRUJAPOL".

Niezależnie od przytoczonych wyżej przykładów zaleca się opaskę „PRUJAPOL“ wszystkim  paniom  
i panom uprawiającym sport jak tennis, konną jazdą wioślarstwo i t. d. Liczne uznania jakie nadchodzą 
z wszystkich stron Polski są najlepszym dowodem dobroci i stateczności opaski „PRUJAPOL“. Cena przy 
normalnych rozmiarach do 100 cm. wynosi 35 złotych.

Za każde dalsze rozpoczęte 10 cm. dolicza się 10<Vo. Pasek dla panów w solidnem  trw a­
łem wykonaniu kosztuje zł. 30 do 100 cm. z doliczeniem 10()/o za każde rozpoczęte dalsze 
10 cm. W ysyłka może nastąpić natychm iast za pobraniem pocztowem. Przy zam ówieniu należy  
podać miarę w pasie i przez biodra.



s T S ■— — -   s W I A r óIt 11.

Jedyną bronią przeciw  
zapomnieniu jest aparat

“Kodak”
W szystko co oglądałeś z zachw ytem , beztroskie  
chw ile w akacyjne spędzone na w si, nad morzem  
lub w  górach nie zatrą się w  pam ięci, lecz pozo­
staną utrw alone na zaw sze T w oim  “K o d a k ie m ” .

K ilka m inut w ystarczy  do poznania “ K odaka”

W  k ażd ym  w ięk szy m  sk ła d z ie  przyborów  fotogra­
ficzn ych  pokażą  W am  m od ele  aparatów  “K od ak ” 
od zł. 70.—  i “ B row nie” (d la  d z iec i)  od zł. 33 .—

: u

3
 w aru n k i k o n ieczn e  

do d ob rego  zdjęcia:
aparat “Kodak", błona “Kodak" i papier “ Velox“

K odak Sp. z o. o. W arszaw a, p lac N a p o leo n a  5.

TAKŻE AMATOR RYBOŁÓSTWA.

A S A N A
Thleurym onm y cza t

n a  w sobie ta nazwa. Żaden 
mężczyzna nie oprze się tej nie­
zwykle wytwornej woni Dlatego 
zdobyła sobie Kbasana cały świat.

Perfumy „Khasana“ mają wyjątkowy urok, zaś woń ich 
utrzymuje się tygodniami, 
jest niezwykle delikatny, niewidoczną 
warstwą pokrywa skórę i nadaje jej 
miły zapacb, znamionujący osoby dbałe 
o swą powierzchowność, 
zawierający wyjątkowo skuteczne skład­
niki kosmetyczne, nadaje skórze mło­
dzieńczą świeżość i delikatność.

Puder „Khasana“

Krem „Khasana“,

DR. M. ALBERSHEIM
FRANKFURT N. M. - LONDYN 

GDAŃSK

P .  2 9 . - 6 .

W szystko m ija!... P am ięć zaw odzi!...
C zy w yb ra łb yś się  na p o low an ie  b ez  broni ? 
C zy w y ru szy łb y ś  na w ak acje  b ez  aparatu, 
który ład u jesz  w  p e łn em  św ie tle  i celując, 
do w szy stk ieg o  co Ci s ię  p od ob a , n acisk asz  
w ę ż y k  i . . .  zab ijasz  w id m o zapom nien ia .

Wyroby „Khasana“:
woda do pielęgnowania włosów 
woda kolońska, talk, Cold- 
Cream, mydło, brylanlyna.

W „BAGATELI".

Łowić ryby, to  wcale przyjemna rzecz, tylko trzeba pamiętać, żeby nie załączyć do 
wędki haczyka, żeby ryba człowiekowi nie przeszkadzała w odpoczynku.

V  . |

V. . A' . *  i
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— No i znowu nasza Hala nie dostanie posady. Woleli dać ją  męskiemu konkurentowi.
— Co praw da, to  i nasza Hala wolałaby mieć męskiego konkurenta.

P I ^ £ c ' Z « j £ m i  *
c ie r p ią c y  n a  n ie m o c  p łc io w ą ,  o t r z y ­
m a j ą  z a  z w r o te m  k o s z tó w  p r z e s y łk i  
w  w y s o k o ś c i  1 z ł. e w e n t .  z n a c z k a m i  
p o c z to w e m u  b e z p ła tn ie  m o ją  k s ią ż k ę  
o  m y m  s e n s a c y j n y m  w y n a l a z k u :

„IICUREKA 3 0 1 “
A d r e s :  ARTUR IRDIU Hr. Uli. 
c i u l ,  R u m u n i o  u l .  K n l-  
274 w e r s l t a i e  N r .  1.

W O I O - A K T Y
zdjęcia oryginalne francuskie 

dla miłośników. 291
K o le k c je  w  c e n ie  z ło t y c h  5 '5 0  i  1 0  z ło t y c h  
w  z a p ie c z ę t o w a n e j  p o s y łc e  z a  p o b r a n ie m .

A d r e s « „ S O C C R E T T A - ,
W  s r i z a  w s  —  s k r z y n k a  p o c z to w a  598/a

.Ś w iaiow id “ wychodzi w każdą sobotą w Krakowie — Poznaniu — WARSZAWIE — Lwowie i Wilnie.
Prenumerata kwartalna: 12-50 złotych, zagranicą 15 zl. — Cena ogłoszeń za wiersz 1 mm 40 groszy. — Nadesłane I złoty. Między tekstem redakcyjnym 2 złote. — Redakcja I Administracja: Kraków.

Wielopole 1, telefon 11-98, 44-50, 32-92. Oddział w Warszawie: Nowogrodzka 26, tel. 70-21 I 234-65. — Numer konta P. K. O. w Krakowie 404-200.
Wydawca I naczelny redaktor: Marjan D ą b r o w s k i .  — Kierownik literacki I redaktor odpowiedzialny: Dr. Józef F l a c h .  — Zakłady graficzne „Ilustrowanego Kuryera Codziennego" w Krakowie

pod zarządem Feliksa Korczyńskiego.

TO NAJWAŻNIEJSZE...

L U X

2-026-P

A  te raz zd ra d zę
Ci tajemnice!

Kawa, którą podałam Wam na 
ostatniem zebraniu naszem i która 
Wam tak bardzo smakowała, była 
to kawa Hag. Posłużyła ona Wam 
dlatego, gdyż jest pozbawiona ko­
feiny i wskutek tego zupełnie nie­
szkodliwa. Ciocia Bronia przyszła 
zaraz na drugi dzień z rana, by 
mi powiedzieć, że już od lat nie 
spała tak spokojnie. Od piątku 
pije ona również wyłącznie kawę 
Hag. Różnicy w smaku niema 
zupełnie; kawa Hag jest rzeczy­
wiście równie smaczna, jak każda 
inna kawa ziarnista najlepszego 
gatunku. Należy ją tylko dobrze 
przyrządzić. Spróbuj raz dać ją 
swemu mężowi.

Żądajcie w sklepach paczki. 100 gr. za zł. 2,—  
lub 200 gr. za zł. 4 ,—

K A W A  H A G  T. Z O. P.v G D A Ń S K

KAWA HAG CHRONI

KONKURENCJA MĘSKA.

— Na miłość Boską, niech Pan nie strzela, szyba kryształowa ty le kosztuje.

Liix stosuje się do wszystkiego co 
delikatne a temsamem wrażliwe 
przy praniu. Odrzucić nieodpo­
wiednie środki i 

Posługiwać 
się tylko 

Lux'em.
G DY  chodzi o upranie cien­

kiej strojnej bielizny i 
wszelkich miłych dessous, 
wtedy sięga się po paczkę 
L ux’u, który sprawia, że po 
niezliczonych praniach wszyst­
ko staje się coraz ładniejsze.
Prać tylko w domu według 
nowoczesnego systemu, to zna 
czy w aktywnej i bezwzględ­
nie czystej pianie L ux’u, 
który nietylko bezkonkurencyj­
nie pierze delikatne materjały, 
ale je poniekąd regeneruje nie 
spierając kolorów.

W Lux’ie pierze sie w ten sposób.
Rozpuścić garstkę kryształków 
mydlanych w odpowiedniej

ilości wody gorącej, ubić z tego 
gęstą pianę i poczekać aż 
przesfcygnie. Prać przez de­
likatne wygniatanie w dłoniach. 
Uprane rzeczy spłukiwać w 
letniej wodzie, zmieniając ją 
trzy razy i powiesić w prze- 
wiewnem miejscu.




